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E -------- ------------ -

*• * r*y,aci<M sorowsa, JbOAeteac, Kaśrók i Prze- | 
! Stróż, Wolne chwS« i Dział powieicłowy. j

Prawdą a Bogiem! Przedpłata >a poczcie kwartalaie 1,25 mk., z odnoszeniem de 
dom* przez listowego 1,49 mk„ w Gdańsk« 1 n k „ z odniesie», 
de domu 1,25 mk. Ogłosze*ia przyjmuje się po 15 fen. płatnych 

w Gdańsku ed 6-ciołaatowego wiersza petytowedo. 
Adres: „ G a z e t a  G d a ń s k a "  Daazig, Postschliessfach 188.

T e le lo a  2650. R a á s k s y a  i ek sp ed yeya*  G rd b la

S z ié  Horentyny, Julianny p. 
Jutro Alojzego Gonzagi.

(Vorsütátáscker Graben) 49, TełeiM 2650.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! jj
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Dziś wschód słońca 3 39 zachód 8 24 
Dziś wschód księżyca 1125 zachód 10 48

1 rosyjskiego pola walki.

Obecna ofenzywa rosyjska na wschodnio-południowym froncie 
odznacza się szczególną gwałtownością artyleryi, jako też nie- 
.zmiernem spotrzebowaniem amunicyi. Ciężkie działa zyskał prże- 
ciwmk z Anglii i Japonii. Na obrazku powyższym widzimy 
ciężkie działa japońskie, a przy nich rosyjskich poruczników za­

jętych badaniem urządzenia zyskanych dział japońskich.

Z włoskiego pola walki.

Kochanym Czytelnikom podajemy powyżej opancerzoną strażnic*; 
na granicy włoskiej. Wokoło strażnicy pozaciągane są liczne 
zasieki druciane, a oprócz tego zaopatrzono takową obficie wor 
kann napełmonemi piaskiem, ehroniącemi miejsce obronne przed 

ogniem z armat przeciwnika.

f l  f»o lsh «$  s k ó r ę .
W „Dzienniku Berlińskim“ czytamy:
Pismâ  zagraniczne ogłaszają, odezwę wybitnych 

przedstawicieli społeczeństwa francuskiego do naro­
du polskiego. Z tekstu jej wynika, że we Francyi po­
wstała liga dla wskrzeszenia Polski, której zadaniem 
jest popieranie słusznych żądań polskich i głoszenie 
konieczności jej odbudowania jako państwa niepod- 
ległego. W dalszym ciągu odezwa wyraża spółczu- 

i podziw Połakom, którzy przez cały ciąg swo­
ich dziejów zachowali niewzruszoną wierność dla 
swoich ideałów, a obecnie z bohaterskiem męstwem 
znoszą nowe nieszczęście.

„Niewiele haseł jest we Francyi tak popularnych 
jak wyswobodzenie narodu polskiego. Nigdy nasz 
naród nie pogodził się z Waszem poćwiartowaniem 
i dlatego wymowny manifest wielkiego księcia Mi­
kołaja tak żywy u nas wywołał oddźwięk. Pragnie- 
1717 z całego serca, żeby danem Wam było zająć 
wśród narodów miejsce Wasze, tak bardzo pożytecz­
ne, i przyczynić się tem samem do przywrócenia ró­
wnowagi pokojowej w odrodzonej Europie. Niepod­
ległość asza wydaje się nam dzisiaj koniecznością 
międzynarodową pierwszorzędnej doniosłości. Fran- 
cya brom dzisiaj zagrożonej wolności własnej i innych 
małych narodów; zrozumieć musicie, że w takich 
chwilach zwycięstwo musi być naszym pierwszym

Nie chcielibyśmy też nic uczynić, co mogłoby 
krępować akcyę rządu naszego w obecnych okolicz­
nościach. Zapewnie Was jednak w każdym razie 
chcemy już dzisiaj, że bronimy stanowczo sprawy pol­
skiej i że występując za wskrzeszeniem wolnego 
państwa polskiego, dajemy wyraz największym uczu­
ciom narodu francuskiego. Przekonani jesteśmy, że 
uczucia te dzielą wszystkie narody państw związko­
wych/ które wspólnie z nami walczą dla uwolnienia 
uciśnionych narodów. Bracia; Polacy, nie traćcie; na­
dziei; obiecujemy Wam walczyć wiernie według szla- 
chetnego hasła Waszych przodków ,,za Waszą wol­
ność i naszą. Niech żyje Polska wskrzeszona.“

Pod odezwą podpisani1 są w imieniu komitetu 
nowoutworzonej ligi: Karol Richet, członek pary- 
* .J Akademii Nauk, z Akademii francuskiej: Brieux, 
Emil raguet i Henrii de Regnier, profesorowie Sor- 
KonF: Kai ol Gide i Gabriel Seailles, senator Louis 
Martin, poseł Renaudeł i G, Bienaime,

Odezwa powyższa niema charakteru urzędowe­
go i dlatego jest oczywiście nieobowiązującą. Nie 
mniej o tyle bardzo jest znamienną, że tutaj po raz 
pierwszy poważni przedstawiciele opinii francuskiej 
proklamują tak niedwuznacznie i stanowczo koniecz- 
nosc wskrzeszenia niepodległej, już nie autonomicz­
nej Polski, Wynika z tego, chociaż odezwa wspo­
mina jeszcze o manifeście wielkoksiążęcym, — że 
także we Francyi poczynają właściwie oceniać war­
tość wszelkich przyrzeczeń Rosyi względem Pola­
ków. Przypuszczać zatem należy, że utworzenie no­
wej ligi bez przeszkód ze strony rządu francuskie­
go — wywoła małe zadowolenie w Piotrogrodzie, 
gdzie dotąd z taką niechęcią traktowano ciągle spra­
wę przyszłości polskiej.

W związku z odezwą francuską tembardziej jest 
interesującym artykuł, jaki „Nowoje Wremia“ po­
święciła przyszłości polskiej, a który zdaje się po­
niekąd być wyrazem miarodajnych kół rosyjskich w 
ej sprawie, gdyż urzędowa ageneya piotrogrodzka 

podaje z niego do_ prasy zagranicznej następujący 
wyciąg: „Nowoje Wremia“ jest zdania, że po zwy- 
cięskiem zakończeniu wojny, Polska musi zostać 
wskrzeszona jako całość etnograficzna i polityczna 
na podstawie samorządu, obejmującego prawodaw­
stwo, administracyę, prawo, swobodę religijną, oświa­
tę, finanse, komunikacye, to1 wszystko zagwaranto­
wane przez specyalną ustawę. Królestwo Polskie w 
ten sposób odbudowane i składające się z wszystkich 
trzech zaborów, byłoby na zawsze połączone z ce­
sarską rodziną rosyjską, zachowując tylko wspólnie 
z Rosyą armię, cła i sprawy zagraniczne.“

Tyle „Nowoje Wremia. Opinia rosyjska zatem, 
czerń mniej ma o Polsce do powiedzenia, tem staje 
sic dla niej szczodrzejsz^ i do tein większych goto- 
wa ustępstw. Czemu tego wcześniej nie uczyniła, 
gdy miała zupełną swobodę działania w Królestwie 
Polskiem,

Walka okrętów na morzu Baltyckiem.
(Wat.) Pisma niemieckie donoszą wiadomość 

następującą; Według doniesień pism szwedzkich, zo­
stało 13 niemieckich okrętów handlowych płynących 
pod osłoną dwóch czy trzech torpedowców i kilku

uzbrojonych okrętów rybackich zaatakowanych na 
południo - wschód od Arko o jakie 10 mil morskich 
od wybrzeża przez oddział floty rosyjskiej. Flota 
rosyjska składała się z kontrtorpedowców, torpedow­
ców i łodzi podwodnych. Niemieckie okręty szuka­
ły schronienia na wybrzeżu. Dwa niemieckie okrę­
ty, które odłączyły się od reszty okrętów, przybyły 
do Arkósundu. Walka trwała mniejwięcej trzy 
ćwierci godziny. U brzegu słychać było dokładnie 
dwieście strzałów i widziano; płomienie. W skład 
floty niemieckiej wchodziły następujące okręty: 
Norma — Umea —  Ełv —  Mercur —  Ljusne —  
Arta — Mecklenburg — Eihsselt —  Italia — Lavi- 
nia -— Desterro —  Weser —  Konsuł —  Schultze — 
Ingarhorn — Algeba. Mercur i Ljusne uratowały 
się ucieczką. Czy pozostałym okrętom udało się 
również uratować, dotychczas nie jest jeszcze dokła­
dnie wiadomem. Okręty, które zawinęły w Arkó- 
sund, nazywają się Laóinia i Ingarhorn, O reszcie 
okrętów nic dotąd nie wiadomo, pomimo poszukiwa­
nia nie zdołano ich dotąd spostrzedz. Istnieje przy­
puszczenie, że okręty uzbrojone zdołały również u- 
ratować się, widziano je bowiem z nad wybrzeża 
szwedzkiego.

Jeden z uratowanych, rannych marynarzy nie­
mieckich opowiada, że flota niemiecka została zaata­
kowana przez 6 torpedowców rosyjskich, zbliżających 
się w wolnem tempie. Gdy dano do nich z okrętów 
niemieckich strzały, torpedowce odpłynęły i z dale­
ka rozpoczęły walkę morską,

»1« >> 4* *> ♦ ■> #■ >1« »1«Konieczność jednolitego frontu według Repingtona.
(Wat.) Jednocześnie z Joffrem przybyli do Lon­

dynu z Paryża prezes ministrów Briand, minister woj­
ny Roques, oraz ministrowie Clemente! i Denys Co- 
chin. Obrady, które miały miejsce w Londynie w 
ciągu ubiegłego tygodnia, są najważniejsze, jakie wo- 
góle podczas wojny miały w stolicy angielskiej miej­
sce. Pułkownik Repington, krytyk „Timesów“ utrzy­
muje, że aczkolwiek dla Anglii i Rosyi byłoby lepiej 
powstrzymać się jeszcze jakiś czas z ogólną ofenzy- 
wą celem wykończenia potrzebnych izapasów broni 
i amunicyi, zwlekać dłużej z ofenzywą nie można,



Francya i Wiochy, — powiada Repington, — musiały 
odpierać same ataki nieprzyjaciela, i chociaż pozy- 
cye Francyi i Włoch nie zostały zachwiane, nie mniej 
przeto miało to ciągłe atakowanie Verddnu i Tren- 
tu nie zbyt dobry wpływ na moralny stan narodu, 
który nie rozumie niejednej rzeczy i począł już nie­
cierpliwić się, że ani Anglia ani Rosya nic nie ro­
bią. Obowiązkiem Anglii i Rosyi jest teraz ogólne 
atakowanie, tak, aby przeciwnik nie miał już mo­
żności wzmocnienia swej armii w Trencie i pod Ver- 
dunem. Nie powinniśmy walczyć, — dowodzi Re- 
pington, -— jako oddzielne armie, lecz jako jedna po­
tężna armia na jednym froncie. Wszystkie czyny 
armii poszczególnych powinny być podporządkowa­
ne konieczności atakowania wroga tak, aby nie miał 
możności przerzucania swej armii z jednego frontu 
na drugi.

Ostatnie chwile Kitchenera.
(Wat.) Admiralicya angielska wydała specyalne 

orędzie o zatonięciu okrętu „Hampshire“ i ostatniej 
chwili ministra wojny Kitchenera, Z orędzia tego 
czerpiemy następujące szczegóły: Z opowiadań 12 
uratowanych marynarzy wynika, że „Hampshire“ je­
chał podczas gwałtownej burzy morskiej w pobliżu 
wybrzeża wysp Orkney, Bałwany morskie zalewa­
ły pokład, wobec czego trzeba było wszystko na po­
kładzie przymocować. Pomiędzy godziną 7 i pół a 
7 i trzy kwadranse najechał okręt na minę i zaczął 
natychmiast tonąć. Kapitan przywołał natychmiast 
załogę na pokład i rozkazał czynić przygotowania do 
opuszczenia okrętu. Wszystkie wysiłki, aby spuścić 
łodzie na wzburzone morze, były daremne. Wów­
czas zjawił się też na pokładzie w towarzystwie o- 
ficera morskiego lord Kitchener. Oficer zawołał: 
Miejsca dla lorda Kitchenera! poczerń stanęli obaj 
na pokładzie dowódzcy okrętu. Później przyłączyło 
się do nich jeszcze 4 oficerów armii. Kapitan wo­
łał do Kitchenera, aby przyszedł do niego pa pomost 
kapitański, gdzie miała być spuszczona kasa okrę­
towa. Słyszano również, że Kitchener pragnął udać 
się do kapitana. Nikt z pozostałych przy życiu nie 
potrafi powiedzieć, czy Kitchener rzeczywiście prze­
dostał się na inną łódź i co z łodzią się później sta­
ło. Nikt też nie widział, aby faktycznie jaka łódź od­
dalała się od okrętu, 150 do 200 marynarzy rato­
wało się na tratwach, jeden po drugim wszakże u- 
mierali po drodze wskutek wycieńczenia lub zimna. 
Wielu zginęło w chwili, gdy napróżno starało się wy­
dostać na brzeg, czepiając się stromych, gładkich 
skał. Inni wreszcie zakończyli życie po wydostaniu 
się na wybrzeże. Admiralicya wypowiada żal, że 
tak wspaniały żołnierz i tak wielki człowiek jak Lord 
Kitchener zakończyć musiał życie na morzu pod o- 
słoną floty angielskiej.

Poszukiwanie zwłok Kitchenera.
(Wat.) Kilka pism przyniosło wiadomość, że cia­

ło Kitchenera zostało odnalezione w łodzi pływają­
cej u wybrzeża. Wiadomość ta nie została potwier­
dzona przez żadne orędzie urzędowe a korespondent 
„Timesa“ zaprzecza jej w sposób stanowczy. Żaden 
z 12 - tu* uratowanych rozbitków nie miał styczno­
ści dotąd iz dziennikarzami, to też dotąd niema jesz­
cze żadnych bliższych szczegółów co do katastrofy 
„Hampshira.“ Należy spodziewać się, że wszystkie 
potrzebne dane zostaną zebrane najpierw przez rząd 
angielski, i że zostaną wydane specyalne orędzia u- 
rzędowe,

Prasa angielska zastanawia się tymczasem nad 
tern, kto będzie następcą Kitchenera. „Times“ wy­
suwają nazwisko; lorda Milnera, wszakże Milner acz­
kolwiek jest człowiekiem żelaznej woli i wielkiego 
talentu, nie cieszy się żadną sympatyą wśród ludno­
ści. Zażywa on zresztą też nie bardzo pochlebnej 
opinii z czasów wojny burskiej i posądzany jest o 
dokonanie licznych okrucieństw, za które musiał od­
powiadać nawet przed sądem.
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Orędzie niemieckie z czwartku.
Zachodnie pole walki: Oprócz walk artyłeryi 

i wycieczek patrolkowych nie było żadnych wypad­
ków.

Wschodnie pole walki; Armia generała hrabie­
go Bothmera odparła kilka ataków rosyjskich w gę­
stych wałach prowadzonych pod Przewłoką i na pół­
noc od tej miejscowości. (Przewłoka leży na pół­
nocny zachód od Buczacza ęa połowie drogi do Mo- 
nastyrzysk).

Bałkańskie pole walki: U wojsk niemieckich 
nie było żadnych zmian.

Orędzie niemieckie z piątku.
Zachodnie pole walki: Po lewej stronie Mozy 

zaatakowali Francuzi wielkiemi siłami południowy 
stok „Homme morte.“ Po przejściowem zdobyciu 
obszaru zostali ponownie krótkim przeciwatakiern 
wyparci. Wzięliśmy przytem 6 oficerów i 238 żol-

Walki na wschodzie w  okolicy Mozy.

Ostatnie orędzia podawały postępy wojsk niemieckich po prawym 
brzegu Mozy. Wskutek zdobycia fortów Doauinont i Vaux stało 
się stanowisko niemieckie o tyle korzystniejsze, że można teraz 
w całej pełni użyć ciężkie baterye Na lewym brzegu Mozy są 
wojska n emieckie tylko o 8 kilometrów oddalone od linii kolejo­
wej Verdun-Paryż. Wskutek tego zdaje się los fortecy Verdun 

być rozstrzygnięty, a tem samem upadek jej niedaleki.

Kto swoją gazetę 
przeczyta,

nie pow i":ea jej niszczyć, 
tylko podać dalej sąsiado- 
w ; takiemu, który „Gazety 
Gdańskiej“ nie czyta, aby 
ten mógł się przekonać, ja*- 
piętnie „Gazeta Gdańska“ 
pisze i sobie potem również 
„Gazetę Gdanską“ zapisał, 
Każdego z czytelników na­
sz? ch prosimy usilnie za­
chęcać w ten sposób do za­
pisywania wszystkich tych, 
którzy dotychcza- pisma na­

szego nie znają.

Kachany Czytelniku !
Jeżeli Ci się spodoba jaki 
artykuł lub obrazek w . Ga­
zecie Gdańskiej , pokaż go 
sąsiadowi. On na pewno 
wdzięczny ci za to będzie, 
bo i je» ii będzie się to po­
dobało, co się Tobie podoba 
i zapifze sobie na przyszły 
miesiąc „Gazetę Gdańską“, 
gdyż przedtem nie wiedział, 
iż tak piękne rzeczy znajdzie 

w „Gazecie Gdańskiej“.

¿ST l i Ź S

od 15-so czerw cazap isyw ać m ożna
na wszystkich pocztach „Gazetę Gdańską.“
W  ©z&s oiffiowló przedpłatę! rcc

W I E L K IŚ p i e w n i ! * ;  f e s f ś c t e i n y
o t r z y m a

każdy czytelnik „Gazety Gdańskiej“k tó ry  z a p is z e  Ją  n a  ¡SI k w a r t a ł .
Bliższe szczegóły listownie. Prosimy nadesłać 

kwit pocztowy za kwr«-■!’’t a ł  i napisać ma
k w ic ie  tym d ok ła d n y  a d r e s  pocztowy. Kto 
kwitu jeszcze nie ma, niechaj „Gaz»tę Gdańską“ za­
raz na poczcie zapisze.

Do nas adresować należy krótko:
„Gazeta Gdańska“ — Danzlg

nierzy do niewoli i zdobyliśmy kilka karabinów ma­
szynowych. Powtórzenie późnym wieczorem ataków 
przeciwko po obu tsronach łączącym się liniom, by­
ło zupełnie bezowocnem. Nieprzyjaciel odniósł cięż­
kie krwawe straty.

Wschodnie pole walki: Rosyanie skierowali 
swoje wysiłki przeciwko frontowi armii generała 
Bothmera na północ od Przewłoki również i wczo­
raj. Podczas odpierania nieprzyjaciela pozostało 400 
żołnierzy rosyjskich jako jeńców w ręku obrońcy.

Bałkańskie pole walki: Położenie nie uległo 
zmianie..

Orędzie rosyjskie z środy.
Zachodnie pole wałki: Na całym froncie na po­

łudnie od Polesia aż ku granicy rumuńskiej odpie­
rają nasze wojska nieprzyjaciela coraz dalej. W cią­
gu dnia wczorajszego zabrano do niewoli 20 ofice­
rów i 6 000 szeregowców oraz zdobyto 6 armat, 10 
karabinów maszynowych i wiele wozów z amunicyą. 
Ogólna liczba jeńców wynosi zatem 1720 oficerów 
i około 120 000 szeregowców, a zdobycz 130 armat 
i 260 karabinów maszynowych. Niektóre oddziały 
nieprzyjacielskie znajdują się w zupełnym rozkładzie. 
Od czasu walk pomiędzy 6 a 11 czerwca, co po­
twierdza. fakt. że wojsko generała Szczerbatowa na 
stosunkowo niewielkiej przestrzeni zabrało do nie­
woli 414 oficerów i 17 000 szeregowców wraz z 29 
armatami, 34 karabinami maszynowemi, 56 wozami 
z amunicyą i innym materyalem wojennym. Z na- 
deszłych sprawozdań wynika, że nieprzyjaciel pozo­
stawił miejscami takie zapasy materyałów, że zdoła­
no ich w tak krótkim czasie policzyć. W jeanem 
miejscu dostał się w nasze ręce materyał na 30 wiorst 
kolei polnej.

W  drodze na Władymir Wołyński stawiał nie­
przyjaciel zacięty opór; walka toczy się na zachód 
od wsi Zaturcze (25 kilometrów na zachód od Łuc­
ka) i przy drodze pomiędzy Łuckiem a Władymirem 
Wołyńskim. Pod Zaturczem wykonali Kozacy świet­
ny atak, przyczem znieśli szwadron nieprzyjacielski.

Na zachód od Dubna pokonały nasze wojska nie­
przyjaciela i posunęły się poza wieś Demidówkę. W

stronie południowo - zachodniej od Dubna (25 kilo­
metrów) zajęto wieś Kozin,

Na północ od Buczaczu, po prawym brzegu 
Strypy, podejmował nieprzyjaciel silne przeciwataki. 
We wczorajszej potyczce udało nam się nieprzyja­
ciela odeprzeć, poczem zajęto wzgórza na zachodnim 
brzegu Strypy pod Hajworonką i Bobułincami (20 ki­
lometrów na północ od Buczacza). Na południe od 

| Dniestru zajęliśmy Śniatyń. Walka o przyczółek mo­
stowy pod Czerniowcami toczy się nadal1.

Północno-zachodnie pole walki: Nad Dźwiną 
ostrzeliwali Niemcy silnie przyczółek mostowy pod 
Uexkuell. Na południe od Smorgonia odparliśmy 
przeciwnika, który usiłował podejść ku naszym o- 
kopom. Pod Baranowiczami i dalej na południe aż 
ku Polesiu przyszło wczoraj kilkakrotnie do starcia 
ze znacznemi siłami nieprzyjacielskiemu

Kaukaskie pole walki: Odparliśmy atak nie­
przyjacielski podjęty od strony Bagdadu.

Przygotowanie armii holenderskiej.
(Wat.) Główna kwatera holenderska wydała o- 

rędzie zapewniające, że armia holenderska jest zu­
pełnie gotowa i wyposażona. _ .

Nie byłoby rozumnem ogłoszenie wszystkich da­
nych. mogących późniejszemu wrogowi Holandyi słu­
żyć jako wskazówka, wszakże można powiedzieć o- 
iwarcie, że armia holenderska może obecnie patrzyć 
spokojnie w przyszłość —- powiada orędzie. War­
sztaty i fabryki zostały powiększone, wiele fabryk 

j i Warsztatów prywatnych zostało tak urządzonych, 
1 że w razie potrzeby w jednej chwili mogą być za- 
] mienione na warsztaty i fabryki amunicyi i broni. 

Aczkolwiek w czasach obecnych trudno było wysta­
rać się o potrzebne materyały, nie mniej przeto po­
siada Holandya dostateczną ilość materyaiu. Przy­
gotowano też wielką ilość bomb, wielkie zapasy dru­
tu kolczastego, masek przeciwko gazom i samolotów.

Żołnierze są wyćwiczeni według najnowszych 
wymagań technicznych obecnej wojny i odbywali na­
wet próby z zasiekami, których druty były napięte 
prądem elektrycznym.

Odpowiedź cara na telegram Poincarego,
(Wat.) Car rosyjski nadesłał na ręce prezyden­

ta republiki francuskiej telegram z podziękowaniem 
za życzenia z okazyi zwycięstw wojsk rosyjskich na 
froncie galicyjskim. Car wyraża nadzieję, że wszyst­
kie ofenzywy nie będą daremne i przyczynią się do 
ostatecznego zwycięstwa i pokonania wroga, dai 
kończy telegram swój słowy: „Cała Rosya pełna po­
dziwu dla bohaterskości i waleczności armii francu­
skiej pod Verdunem, przesyła wojsku francuskiemu 
serdeczne życzenia co do odniesienia ostatecznego 
tryumfu nad wrogiem.

Blokada wybrzeży greckich.
(Wat.) Żaden siatek grecki nie opuścił od kilku 

dni Pireusu. Statek grecki „Atromitos", znajdujący 
się w drodze do Salonik, został zatrzymany przez 
flotę francuską i odesłany do Pireusu. Inne okręty 
greckie zostały skierowane do Milos. Macedońska 
armia grecka będzie zgromadzona w Volo.

Rozbrojenie floty greckiej.
(Wat.) Z Aten donoszą, że dekretem królew­

skim zarządzono rozbrojenie całej floty greckiej. Za­
rządzenie rozbrojenia, jak donosi „Matin, przyję­
te zostało przez ludność i przez prasę wszystkich od­
cieni z wielkiem zadowoleniem. Powszechnie uwa­
żają zupełne rozbrojenie' armii i floty jako jedyną 
drogę wyjścia z trudnego i krytycznego położenia. 
Nawet i rząd zdaje się być zupełnie zadowolony z 
tego obrotu rzeczy, gdyż teraz nie będą miały pań­
stwa wojujące żadnych pretensyi do Grecyi stojącej 
zupełnie na bezstronnem stanowisku.

W kołach wojskowych zapewniają, że po roz­
puszczeniu pierwszych dwunastu klas, zostało zwoi-



nionych 100 tysięcy ludzi, mogących zająć się poży­
teczną pracą. Czterdzieści tysięcy żołnierzy rozpusz­
czonych zostanie w dniach najbliższych. Pod bro­
nią zostaną tylko dwa roczniki, jak to już donosili­
śmy, czyli że Grecya posiadać będzie tylko 50 tysię­
cy żołnierzy, jak w zwykłych przedwojennych cza­
sach.

Wiadomości kościelne.
Chełmińska dyecezya.

Pelplin, Ksiądz administrator Józef Gołębiewski 
w Szynwałdzie ustanowiony został jako lokalny wi­
kary w Górze.

Statek pod osłoną papieskiego sztandaru
(Wat.) ,,Giornałe d' Italia“ donosi, że na miej­

sce nuncyusza papieskiego w republice argentyńskiej 
mianowany został ksiądz Vassało di Terregrossa. 0 - 
becny nuncyusz Locatelli został przeznaczony do 
Brukseli. Stolica święta, chcąc zapewnić wysłanni­
kom swoim zupełnie bezpieczną podróż, wynajęła o- 
kręt, który przyjmie nazwę: „Nuncius“ i płynąć bę­
dzie pod osłoną sztandaru papieskiego. O fakcie tym 
zostały powiadomione; poszczególne mocarstwa.

Zaznaczyć należy, że ostatni okręt papieski znaj­
dował się we wrześniu 1870 roku w zatoce Civitta- 
veccnia i zwał się „Maria Immacolata.“ Okręt ten 
krążył wszelako tylko po morzu Śródziemnem.

Z  różnych stron.
Wilson ze sztandarem w pochodzie. (Wat.) 

Reuter donosi, że 75 tysięcy mężczyzn, kobiet i dzie­
ci urządziło w niedzielę pochód przez Waszyngton, 
przyczem prezydent Wilson kroczył na czele, niosąc 
sztandar amerykański. Pochód miał na celu wywo­
łania manifestacyi w imię haseł: Więcej broni, wię­
cej wojska i więcej amunicyi. -Wilson wypowiedział 
przy tej sposobności płomienną mowę skierowaną 
przeciwko poddanym amerykańskim pochodzenia 
obcego, którzy pragną w interesie dawnego swego 
kraju wywierać wpływy na urodzonych amerykań­
skich obywateli.

Hrabia Andrassy o Polsce, (Wat.) Hrabia Ju­
liusz Andrassy poruszył podczas ostatniego posiedze­
nia w Izbie węgierskiej również i sprawę polską, przy­
czem oświadczył, że tak samo jak kaęclerz niemiec­
ki, który wypowiedział się dwukrotnie przeciwko 
wydaniu Polski w ręce rosyjskie, tak samo i Austro- 
Węgry są tego zdania, że Polski nie należy wydać 
carowi z powrotem.

Prasa zagraniczna jest w ocenie ataków rosyj­
skich powściągliwą. (Wat.) Ton prasy angielskiej 
jest w dalszym ciągu powściągliwy, pomimo głośnych 
i krzykliwych  ̂orędzi rosyjskich. Jedyne, co uzna­
je prasa angielska, to fakt, że pomimo teoryi, że li­
nii nieprzyjacielskiej przełamać nie można, wojsku 
rosyjskiemu przełamanie się udało. Przez to samo 
Upada zdanie najpoważniejszych krytyków,. że wał- I 
ka dzisiejsza powinna polegać na wzajemnem wyczer­
pywaniu się w ciągiem ścieraniu się z rowów strze­
leckich. Aczkolwiek zdobycz1 rosyjska nie da się 
zaprzeczyć, trzeba będzie jednak odczekać, ażali Ro- I 
syanie potrafią wykorzystać go i utrzymać się na zdo- 1 
bytych pozycyach. Niektóre z pism angielskich 
wskazują bardzo wyraźnie na to, że wojsko niemiec­
kie dąży z pomocą i że przeświadczenie samo wśród 
wojska austryackiego, że żołnierz niemiecki jest nie­
zwyciężony, może dokonać jeszcze cudów.

Finansiści francuscy a zakłady Pudłowskie. 
(Wat.) Z Piotrogrodu donoszą, że międzywydziało­
wa narada przy ministeryum skarbu rozpatruje wnio­
sek grupy finansistów francuskich ¡z Banque L’ Union 
Parisienne na czele o natychmiastowem wypłaceniu 
8 i pół miliona rubli, wydanych przez tę grupę na 
spieniężenie przedsiębiorstw fabryk Pudłowskich.

Wiadomości potoczne,
« ha kościół w nowoutworzonym wikaryacie lo­

kalnym w Pierwoszynie na Kaszubach złożono: pp. 
Marya Blokus w św. Wojciechu pod Gdańskiem 3,— 
mk., Anastazya Cyrowska w św. Wojciechu pod 
Gdańskiem 1, _ mk., Jakusz w Gdańsku 2 mk., ra­
zem z poprzednią składką 14,— mk. O dalsze dat­
ki prosimy.

Kto następny?
Sprawa Liebknechta, Biuro Wolffa donosi: Jak 

obecnie^ wiadomo, wytoczono skargę znajdującemu 
się od dnia 1 - go maja w areszcie posłowi do parła- 

ntu i sejmu, adwokatowi dr, Liebknechtowi z po­
wodu usiłowanej zdrady wojennej na podstawie pa­
ragrafu 89 ustawy karnej. Proces odbędzie się za­
pewne w czasie najkrótszym przed berlińskim sądem 
komendantury przy ulicy Lehrt.

Materyały nis podlegają ograniczeniom sprzeda­
ży. W związku z rozporządzeniem ograniczającem 
sprzedaż materyałów wydał kanclerz obwieszczenie, 
które wylicza towary nie podlegające temu przepi-

PRZEŚLICZNY OBRAZ
Matki Boskiej Częstochowskiejodbierze

k a ż d y  G z y t @ S n i k  = -który nadeśle
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Zaznaczamy wyraźnie, źe obraz ten otrzymają 
ty lk o  nasi CzyteSnlay, którzy nadeślą kwit swój 
na dowód. Kto nie abonuje „Gazety Gdańskiej“, 
obrazu teg-o nie dostanie, bo przeznaczony jest tylko 
di a naszych Czytelników. Po obraz trzeba się zgłosić 
zaraz, bo mamy już tylko małą liczbę. Kto się spóźni — 
nie dostanie. — Do nas adresować należy krótko:

„Gazeta Gdańska“ — Danzig.
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sowi. Są to głównie materyały jedwabne, koronki, 
kapelusze, parasole, dywany, makaty, szyta bielizna, 
gorsety, chusteczki do nosa, trzewiki i wyroby fu­
trzane. . . Rozporządzenie to nie dotyczy także go­
towych ubrań męskich o ile rozchodzi się o drogie 
materyały naprzykład ubrania surdutowe w cenie po­
nad 75 marek, ubrania sportowe i sacco ponad 60 
marek i spodnie ponad 18 mk.

Wszystkie gotowe części ubrań damskich, jako 
to: gotowe płaszcze damskie, suknie i bluzki, o ile 
gotowe były już 6 - go czerwca i ¡znajdowały się w 
posiadaniu detalistów, nie podlegają temu przepiso­
wi. Płaszcze damskie ponad 60 marek, kostyumy 
ponad 80 marek i suknie do prania ponad 40 marek, 
koszule damskie ponad 6,50 mk. i koszule męskie po­
nad 7 marek można i nadal sprzedawać bez żadnych 
ograniczeń. Dla innych wyrobów tkackich są rów­
nież wyznaczone podobne granice cen.

Ciężkie tygodnie’, Urzędowe ,,Nachrichtendiest 
für Ernährungsfragen“ piszą pod powyższym tytu­
łem co następuje: Powtórnie i z zupełną słuszno­
ścią zwracano w ostatnim czasie uwagę na to, że o- 
kres, w którym obecnie znajdujemy się i zbliżające 
si? tygodnie przedstawiają najcięższe chwile zaopa­
trywania w żywność. Ze zboża na chleb rozporzą­
dzamy — wpływające nowe dowody zagraniczne — 
tylko stopniałemi resztkami zapasów ostatnich żniw, 
które wprawdzie w zupełności wystarczą, ale nie da­
ją nam żadnej większej swobody ruchu. To samo od­
nosi się do ziemniaków, aż do rychłejszego ich sprzę­
tu (a i tychże pion jest ograniczonym), również do 
cukru, którego zapas przed nową kampanią nie mo­
że być powiększonym. Podaż mięsa nadzwyczajnie 
się obniżyła i będzie i musi też dłuższy czas pozo­
stać nizką; gdyż pod żadnym warunkiem nie może­
my sobie pozwolić, by zabrać się do bydła dojnego, 
do chowu i zaprzęgowego. Rzeczywistego bydła 
zdatnego na rzeź na mięso, po zaspokojeniu potrzeb 
zarządu wojskowego znajduje się tylko mała liczba, 
jak o tem donoszą bezustannie z najróżniejszych 
stron kraju. Spożywanie mięsa będzie musiało1 po­
zostać ograniczonem do najmniejszego stopnia jesz­
cze przez całe tygodnie, jeśli nie chcemy — a o tem 
nikt na odnowi edzialnem stanowisku myśleć nie: mo­
że i nie powinien — narazić na niebezpieczeństwo 
podstaw naszego przyszłego zaopatrywania w zwie­
rzęce artykuły żywnościowe, podstaw odnowienia na­
szych tak bogatych przed wojną zapasów bydła.

950 rocznicę zaprowadzenia chrześcijaństwa w 
Polsce obchodzono — jak donosi „Dzień, Pozn.“ — 
w pierwsze święto Zesłania Ducha świętego jaknaj- 
uroczyściej w prastarej katedrze Mieczysława i Bo­
lesława w stolicy Wielkopolski.

Po godzinie 10 - tej powitał najprzewiełebniejsze- 
go ks, Arcybiskupa Edmunda przy głównych drzwiach 
katedry senat duchowny z ks. prałatem - infułatem 
dr. Meszczyńskim.

Najprzewielebniejszy ks. Arcypästerzi celebro­
wał pontyfikalną sumę w otoczeniu księdza kanoni­
ka i wikaryusza generalnego Weimanna, ks, oficya- 
ła i kanonika Meissnera i księdza kanonika Łukorn- 
skiego oraz licznego kleru katedralnego.

Po odśpiewaniu ewangelii wstąpił na kazalnicę 
ksiądz Arcybiskup z wielką asystą i wygłosił wznio­
słe kazanie, zastosowane do uroczystości.

Po skończonej uroczystej sumie udzielił najprze- 
wielebmejszy ksiądz Arcybiskup wszystkim wiernym 
arcypasterskiego błogosławieństwa.

Chór katedralny pod batutą ks. dr. Gieburow- 
skiego wykonał piękne śpiewy.

Nazwa „Morthomme“. O znaczeniu nazwy 
„Morthomme“ pisano już niejedno, gdyż nie ulega 
wątpliwości, iż niema ona oznaczyć „martwy czło­
wiek.“ Pewien duchowny —  Francuz podaje obec­
nie wyjaśnienia, brzmiące bardzo wiarogodnie. Swe­
go czasu na danem wzgórzu stać miał samotny wiąz, 
który później usechł. Wiąz nazywa się po francu­
sku „orme," lecz w dyałekcie ardeńskim głoski „r" 
często się nie wymawia. Mieszkańcy tych okolic 
mówią naprzykład machand zamiast marchand, pa- 
tir zamiast partir. Przy rysowaniu map odnośny u- 
rzędnik o tem nie wiedział; słysząc „Mort Homme" 
(zamiast „mort orme“ —- „uschły wiąz“ ), tak też 
■wzgórze to na mapie oznaczył.

Zarządzenia przeciwko zabieraniu do pociągów 
zbyt wiele pakunków. Ze strony urzędowej donoszą: 
Bardzo często słychać skargi, że osoby podróżują­
ce koleją zabierają ze sobą zbyt wiele pakunków. Od­
czuwa się to mianowicie wówczas, gdy ruch na ko­
lejach jest wielki, a przedziały są przepełnione o- 
sobami. Zwracamy uwagę, że według paragrafu 28 
regulaminu kolejowego wolno każdemu jadącemu 
pierwszemi trzema klasami zabrać ze sobą tylko ty­
le, ile zmieści nad swoją głową i pod swojem miej­
scem siedzenia.

Innego miejsca nie wolno zajmować do umiesz­
czenia bagażu. Urzędnicy kolejowi otrzymali suro­
wy nakaz dopilnowania, aby osoby podróżujące za­
stosowały się do powyższych przepisów. Urzędni­
cy mają odbywać częste rewizye na stacyach i pod­
czas jazdy, a posiadających zbyt dużo bagażu mają 
zmusić, aby go polecili umieścić w wagonach na to 
przeznaczonych za osobną opłatą.

Przestroga przed zakupywaniem obuwia żołnier­
skiego. Ze strony urzędowej ogłaszają co następuje: 
Właściciele składów obuwia i starzyzny narażają się 
często na nieprzyjemności dlatego, że zakupują od 
żołnierzy lub zamieniają buty z cholewami lub ka­
masze sznurowane. Ci, którzy tak postępują, nara­
żają się na karę, ponieważ żołnierzom nie wolno 
sprzedawać obuwia.

Ostrożnie z jajami. Szeroko rozpowszechnione 
mniemanie, jakoby w Niemczech był nadmiar jaj, jest 
błędne. Dlatego z jajami należy postępować jaknaj- 
oszczędniej!

Wielka ofenzywa rosyjska na wschodzie wzbu­
dziła na nowo zainteresowanie Czytelników wscho- 
dniem polem walki. Chcąc stwierdzić, o ile tam 
przesunęły się fronty wojsk walczących i która stro­
na wzięła górę,' wziąść trzeba do ręki dobrą mapę 
wojenną. Mapa taka znajduje się wśród dziesięciu 
różnych map innych do śledzenia wszystkich wido­
wni wojny w pięknym atlasie wojennym, który wy­
syłamy każdemu na żądanie. Cena atlasu tego jest 
nadzwyczaj nizka. Wynosi bowiem tylko 1,50 mk, 
Z przesyłką 1,70 mk. Za zaliczką 20 fen. więcej. 
Kto atłasu wojennego jeszcze nie posiada, albo ma 
tylko atlas inny, powinien sobie niezwłocznie zamó­
wić u nas atlas wojenny. Na pewno będzie z atla­
su tego niezwykłe zadowolony i poleci go znajomym, 
aby sobie również atlas taki kupili. Zamawiać na­
leży pod adresem; „Gazeta Gdańska“ —  Danzig.

Czego już nie kradną! W pewnej miejscowości 
pod Walbayskiem na Śląsku, jak donoszą pisma nie­
mieckie, wybrali złodzieje ze ziemi świeżo zasadzone 
ziemniaki. Kradzież wyszła na jaw dopiero teraz, gdy 
zauważono ze zdziwieniem, że ziemniaki nie wscho­
dzą. Zaprawdę gałgaństwo nie do uwierzenia.

Gazeta szczerze polska powinna znajdować się 
w każdym domu polskim szczególnie na Kaszubach. 
O to starać się powinni wszyscy nasi Czytelnicy — 
szczególnie ze względu na trudne piołożenie gazet, 
spowodowane przez niesłychane podrożenie papieru, 
farb i innych potrzeb drukarskich. Prosimy serdecz­
nie naszych wiernych Przyjaciół, aby raczyli polecać 
znajomym „Gazetę Gdańską,“ która już 26 - ty rok 
służy ludowi polskiemu na kresach.

Przedpłata wynosi z odnoszeniem na poczcie i 
u listowych na cały kwartał 1 mk. 49 fen., na mie­
siąc lipiec 50 fen.

Gdańsk, Za zbrodnię przeciwko kiełkującemu 
życiu w kilku wypadkach skazała izba karna żonę 
biachnierza Płockiego na 2 łata więzienia.

— Zastępca komenderującego generała 17-go 
korpusu, generał Schack, opuszcza Gdańsk i prze­
chodzi znowru w stan spoczynku,

— W drug ie święto uderzył grom w tutejszy e- 
wangełicki zbór Bożego Ciała w czasie odbywania 
nabywania nabożeństwa przez starokatolików miasta 
Gdańska. Odprawiający nabożeństwo pastor z Kró­
lewca został zrazu ogłuszony, wkrótce odzyskał je­
dnak przytomność. Grom uderzył w ołtarz i po­
tłukł jednę kosztowną figurę. Wieża kościelna zo­
stała znacznie uszkodzoną, zegar wieżowy zupełnie 
zniszczony, trzy kosztowne okna kościelne potłuczo­
ne i wnętrze zboru znacznie uszkodzone. Z ludzi 
nikt nie odniósł ran. Szkody są wielkie.

Świecie, Urzędnik magistratu St. zgubił przed 
trzema laty obrączkę ślubną. Tymi dniami pracując 
w ogrodzie, rozrzucił kretowisko i wśród niego zna­
lazł swą zgubę.

Olsztyn, Sąd ławniczy w Olsztynie skazał po- 
siedzicieli Andrzeja Gawora, Antoniego Sarnowskie­
go i Józefa Hermańskiego z Gronitów każdego na 
trzy tygodnie więzienia za spasanie zboża inwenta­
rzem. Przeciwko wyrokowi temu założyli zasądze­
ni apelacyę. Izba karna w Olsztynie zniosła wy­
rok pierwszej instancyi i ze względu na to, że o- 
skarżeni nie byli dotychczas karani, skazała każde­
go z nich na 200 mk. grzywny.

Ciechanów, Królestwo Polskie. W sobotę wie­
czorem szalała w tutejszej okolicy straszna burza 
z grzmotem i ulewnym deszczem. Trwała całe dwie 
godziny, t. j. od pół do 10 - tej do pół do 12 - tej wr 
nocy. Błyskawice i grzmot następowały po sobie 
nieomal bez przerwy. W kilku miejscach uderzył 
piorun i wzniecił pożar.

—- Od 1 - go do 18 - go czerwca odbywa się w 
całej Polsce kwesta na dzieci ubogie pod hasłem 
„Ratujcie dzieci.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej" Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Plenryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.



Miech
pieniędzy
narobić sobł® może każdy, kto 
poda nam dokładny swśj adres. 
Nndedlenay wtedy bwzpłatnie o- 
pis, podająoy zarobek pobo«»- 
ny, stosowny dla każdego, bez 
względu na to, .czy miody lub 
stary. Poboczny zarobek ten na­
daj« się tak dla mężczyzn, jak 
dla kobiet, panien i młodzień­
ców. Pocztówka z dokładnym 

adresem wystarczy. Do nas adre­
sować należy krótko:

„Gazeta Gdańska
D a n z i g .

u

B s i M f t i  Ł w i o w j  I
ElH|*tr. Senesseuschaft Hit aabMahr&iikter HaftpfiieM 

w  §d aśskD |  przy lopsngasss 47 part. 
Telefen nr. 195S, konto czekowe na poczcie nr. 943

przyjmuje depozyta, — =
plącąc od takewyek

4  1 4  1 gsśf p racaa i
stosownie do wypowiedzenia od dnia 

wpłaty aż de dnia odbiera. Lokal banka otwarty 
esizisunie id 9 ta 1 w peł.

Z A R Z Ą B i
Fr. Srnass, M. Jaułekl. L. Lniskl.

WRÓCIŁEM
Dr. KUBACZ
lekarz-specyalista dla 

chorób kobiecych.

Gdansk, Langgasse 28.
Jestem agentom

maszyn i® szycia
Slngera I Neigsra

Kteby sobie maesyay 
de »»yeta lub koła życzył 
aieehaj mi kartą nspiisse 
pod adresem :
A be t e  sal A fera fessu p

Oliva. Ludeiflnerstr. 2.

Na wesoła! Na wesoła!Wykonujemy zaproszenia
w polskim języku i w pięknem wykonaniu-

Bównież polecamy gerąco bardzo sto­
sowny podręcznik pod tytułom:

S tu ro sta  weselny.
Zbiór przemówień, wierszy i piosnek do 

fiku starostów, drużboużytku starostów, 'W i gości
przy godach weselnych. W y­

danie piąte pomnożone.
Cena tylko 1,— mk. Perto 10 fen. Zaliczka 

(Naehnahme) 20 fen. więcej.
Adresować krótko:

„ Gazeta Gdańska“ — Danzig.

K U P IE C  Konsum C H M IE L N O
poleca

swoje świeżo nadeszło towary
i pr osi z tego korzystać.

złieząi.

Bank Ludowy w Żukowie i  
ützisia pożyczek i przvjssje iszcząlaitl |

p í a »  ą o
—  ~~ 3% i 4  preeesifaótsewnle do wypowiedzenia.

Dni kasowe są poniedziałki i czwartki od 
godziny 12—2 po pcindnin.

Z A R Z Ą D .
Mathea. Pt son. Blezkswskl.

W

l
Mały katechizm religii katolickiej dla dyecezyi cheł­

mińskiej. Wydany za rozporządzeniem arcypa- 
sterskiem. Cena 30 fen. Z przesyłką 40 fen. 

Katechizm (tak zw. „duży“) religii katolickiej dla 
dyecezyi chełmińskiej. Trzecie wydanie. Za roz­
porządzeniem arcypasterskiem, W  oprawie płó­
ciennej: 50 fen. Z przesyłką 60 fen.

Oba katechizmy te, wydane nakładem bisku­
piego generalnego wikaryatu chełmińskiego w Pel­
plinie, stanowią ważny podręcznik do nauki religii. 
Nie powinno ich zatem braknąć w żadnym domu 
polskim. Wysyłamy za nadesłaniem gotówki. Ja­
ko adres do nas wystarczy:

„GAZETA GDAŃSKA" — Danzig.

Postbestellungsformular
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser!. Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska“ mit den Gratisbeila­
gen „Gwiazdka Niedzielna", „Wolne Chwile” für 
den Monat Juni 1916 und zahle an Abonnement 
0,42 Mk, (und 8 Pf, Bestellgeld),

EC® o ho'S ®cs o effP>-¡?
«.3'S ►-■ cö Ö

H:S3
M
O
Q

Obige 0,42 Mk. (und 8 Pf, 
ten zu haben, bescheinigt

Bestellgeld) erhal-

P r o s h a ,
Najpuzewielebniejszy ks. Biskup chełmiński u- 

tworzył w sierpniu roku zeszłego w rozległej para­
fii oksywskiej lokalny wikaryai w Pierwoszynie dla 
2000 katolików, mieszkających w 8 wioskach, Wio­
ski te były dotąd oddalone od kościoła parafialne­
go w Oksywiu 7 do 13 kilometrów. Za radą wła­
dzy duchownej w Pelplinie wynajęto salę Towarzy­
stwa Ludowego w Pierwoszynie na tymczasowy Przy­
bytek Pański. Z biegiem czasu stanie na innem 
miejscu nowy kościół, plebania i budynki gospodar­
cze, Jednakże na to wszystko konieczne są znacz­
niejsze fundusze. Nowa parafia czyni, co może, a- 
łe sama nie wykona tego tak potrzebnego dzieła, bo 
ludność nowej parafii składa się przeważnie z robot­
ników, rybaków, chałupników i mniejszych gospo­
darzy.

W imieniu parafii zwracam się do wszystkich 
ludzi dobrej woli z serdeczną prośbą o pomoc, a z 
wdzięczności ofiarujemy modlitwy do Boga za dobro­
dziejów naszych.

Wszelkie datki chętnie przyjmuje 
wdzięczny

Ks, Kaszubowski.

Pierwoszyn per Kossakau Kr. Putzig Wpr,
Konto czekowe? Gdańsk No 3869,

Pomiary, niwelacye, plany do 
osuszania pól i błotnistych łąk etc.

wykonuje miejętnie i sumiennie doświadczony 
inżynier kultury I Hlernlezy przysięgły

A. Jaks w Pile
SshsBoSiensaihl I. P©saj, ASi®r H a rk t  5.

I € ®  p e r t y
poleca

Gazeta Gdańska“.
EZ2SZ3 ł= 3 E 3

STARY 0 Ł0 Wi płaci po 55 fen. za kilo
przyjmując nawet 

m n b j s z ©  I l o ś c i

Drukarnia „Gazety Gdańskiej
Grobla Przedmiejska 49 . (Vorstadt!sch®r Graben),

i

ii

T. Pokorniewski,
mistrz krawiecki, ©  <1 a s fe, Gr. Weliwebergaese 4 iii 

wykonujewszelką garderobą męską, cywilną i wojskową̂
--------------- podług: m iary.------ ----------

Speoyaineśó: Rewerendy, rzymlank! I płaszcze dia Wieleb, 
Dashewieństwa.

Rspenuye przy skersj usłudze debrze 1 tanio.

Kia szuka;
pracy,
posady,
służby,
miesskania,
dzierżawy,
zbytu towarów,
reklamy wyrębów.

Kto pstnebaja:
urzędników,
rządców,
ekonomów.
pomocników,
czeladników,
kucharzy,
kucharek.
pokojówek,
służby.Kt§ sho§:
wynająć mieszka 
nie, kupić lub 
sprzedać gościniec, 
handel, gospodar- 
stwo itd., pożyczyć 
pieniędzy lub po­
dać cośkolwiek do 
wiadomości ogółu,

najprędzej i najtaniej
uzyska to przez

o g ł o s z e n i a
w  „Gazecie Gdańskiej“

najuskuteczniejszem 
piśmie w Gdańsku 

i na Pomorzu.

Nie niszczcie 
żadnej gazety!

Kto swą gazetę przeczytał, 
niechaj ją poda dalej sąsia­
dowi takiemu, który nie czy­
ta „Gazety Gdańskiej“. Przez 
to przyczyni się do rozsze­
rzenia oświaty i zarazem 
zachęci sąsiada do zapisa­
nia sobie pisma naszego, 
który dlatego jej nio czyta, 
że jej nie zna. Dajcie mu za­
tem poznać „Gazetę Gdań­
ską“, a przysłużycie się nie 
tylko jemu, ale i pismu, któ­
re przez to zyska coraz wię­

cej czytelników.

liu la t iirg
(stare gazety)

po 8 mk. za centnar oddaje

„Gazeta Gdulskt“,

3 0 1 = 3

Książki kaszubskie!
O Panu Gzoriińscim 

co do Pucka po seco jachoł
na papierze kredowym . . 
na papierze zwykłym . . . 

iak  w Ksseirzsie kssMlayge tbrels
jasiek z K a S o jl ..............................................
Kaszuba pad W id n sm ...................................
Ludnaśó kaszubska w ubiegłam stulsołu 
Zarys egilue] pisowni i składał psmarsko 

k as zn b sk ie ]........................................

2,50 mk.
2 ,- 99

-,75 9)
—>25 fi
-2 5 9Í—,99 n
1 ,- 99

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
lub pobraniem pocztowem (Nachnahme).

Na porto i opakowanie liczyć należy od każdej 
marki 10 fen., zaliczka 20 fen. więcej.

Adres nasz:

Gazeta Gdańska — Danzig.

Gustownie

Niemy jak ryba
musi być każdy, co nie dba 
o swą oświatę, a potem wej­
dzie między mędrszych. Kto 
zatem nie chce pozostać w 
tyle za innymi, niechaj żą­
da natychmiast spisu tanich, 
ą ciekawych książek, poda­
jąc dokładny swój adres. 
Do nas adresować należy 

krótko:
„GAZETA GDAŃSKA“  

Danzig.

ma
modnym papierze 

wykonane

zaproszenia

uwiadomienia
ślubne

dostarcza szybko 
po

cenie przystępnej Drukarnia
O tz itj Sdańsklej.

-i_r’v j—,-r «_r-i_r

Tak wielka radość .

okazują dzieci
które otrzymały od nas ćwi­
czenia w pelskiem pisaniu 
Należy tylko podać dokład­
ny adres i nadesłać wzaacz- 
kach pocztowych 20 fen. Każ­
de dziecko powinno do nas 
pisać zaraz krótko pod 

adresem: ,
GAZETA GDAŃSKA

Danzig.


